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B e r l i n  25- Grudnia. — Mówią, ze rząd zakupił 1 2 ,0 0 0  koni dla w oj­
ska i źe jenerał Wrangel ina objąć dowództwo nad armią w p ro w in c j i  nad- 
rertskiej, a w jego miejsce nastąpi jenerał Coloinb. Ostatni ma pod d. 9. 
S t jczn ia  znieść stan oblężenia miasta Berlina, a b j  w j b o r j  w tej stolicy 
niepodlegały żadnemu ograniczeniu. U trzym ują,  źe całe ministerstwo ma 
zamiar podać się do dymissyi i że na naradzie wszystkich ministrów posta­
nowili ustąpić jeszcze przed wyborami i donieść o tein królowi. Dalej chcą 
polecić pana Vinekę, jako nastósowniejszego do utworzenia nowego gabi— 
n e tu ,  gdy tymczasem król sobie życzy Bodelschwinga na prezesa nowego 
ministerstwa.

Z p r o w m c y i  p r u s k i e j ,  dn. 1C. Grudnia. —  Jenerał Dohna utrzy­
muje w swym niedawno wydanym rozkazie dziennym, źe osoby w'ojskowe 
mogą się oświadczać tak na piśmie jako też ustnie we względzie spraw po- 
łitycznysh jedynie w ten sposób, jaki król sam za prawny uzual; gdyby się 
kto  mi ł odważyć w oświadczeniach swych inną pójśdź d rogą,  będzie po- 
ciągnionym do odpowiedzialności i ukaranym. Przed wydaniem tego roz­
k a z u ,  postąpiono sobie już  według zasad w tamtym wymienionych z pewną 
liczbą osob wojskowych w Piławie i Królewcu. Śledztwo przeciw nim 
teraz ukończono. Dwóch tylko oficerów obwinionych oświadczyło krok 
swój jako ze zbytniej skwapliwości uczyniony; reszta pozostała przy sw o­
je™ zdaniu polityrznem. Sąd wojenny wkrótce los ich rozstrzygnie. J e ­
den z audytorów miał oświadczyć, źe podpisanie adressu potwierdzającego 
postanowienie zgromadzenia narodowego z dnia 9. ł.istopada jest zbrodnią 
zd rady  kraju ,  i źe dla tego wojskowi ohzałowani toporem ścicci być po­
winni. Inny audytor  znów miał naturalnie zdanie to zbyt surowe potępić, 
i oświadczyć, że w podpisaniu tein mieści się uczestnictwo w oporze zgro­
madzenia narodowego, i że opór ten ze strony wojskowego przeciw kró­
low i,  jako swemu szefowi najwyższemu jest wykroczeniem przeciw sub- 
ordynacyi i więzieniem pólrocznem w twierdzy ukaranym być powinien. 
Korrespondent gazety kolońskiej zaręcza za wiarogodność tego douiesienia. 
Komendant batalionu w Pilawie garnizonem stojącego w skutek zajścia tego 
podał się do dymissyi.

K o l o n i a ,  dn. 20 .  Grudnia. — W  chwili obecnej stoimy w stosunku 
szczególniejszym do Austryi we względzie punk tu ,  na który wpośród wiel­
kiej kwestyi europejskskiej wcale uwagi niezwrócono. Austrya oświadczyła, 
że do niemieckiego państwa związkowego n i e n a l e ź y ,  załatwia z nami 
interessa wszelkie przez ministerstwo spraw z a g r a n i c z n y c h ,  a mimo 
tego w dwóch najważniejszych twierózach naszych, Landdau i Moguncyi, 
■wojsko trzyma. W niosek  słuszny z stosunku tego wyprowadzając, należy 
zażądać, aby Austrya załogi swoje z tamtąd natychmiast wyprowadziła, 
gdyż nigdy na to pozwolić niepowinniśmy, aby mocarstwo z a g r a n i c z n e  
naszych twierdz rzeszy strzegło.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  2 0 .  Grudnia. — (Ogłoszenie Ludwika Bonapartego prezesem 

rzeczypospolitej.) Dzisiejsze posiedzenie zgromadzenia narodowego roz­
poczęło się o godzinie 3ciej. Wszystkie ulice prowadzące do gmachu ciała 
prawodawczego były obsadzone kawaleryą. Jenerał Changarnier z licznym 
sztabem zwiedza najbliższe straże. la ra ssy  około Tuileriów ku placowi 
zgody okryte żołnierzami i ciekawymi. Ostatnich w krotce oddalono, a żoł­
nierze sami zostali, trzymając broń do nogi. Na ulicach spokojność panuje.
0  wpół do czwartej wszyscy ministrowie zajęli swoje miejsca. W  tern nagle 
śród narad małego znaczenia, wchodzi na salę kilku reprezentantów, między 
nimi jenerał Lebreton w mundurze. W aideck Rousseau sprawozdawca ko- 
missyi rugowej zabiera głos: dopełniliści części swej missyi, nadając Fran- 
cyi konstytucią republikańską. Postanowiliście, ażeby spraw ą wolności, 
chwały i pomyślności ojczyzny prezes kierował stosując się do konstytucji .  
Chcieliście, aby ogólne głosowanie dodało siły temu prezydentowi. Naród 
»ię zgrom adził, w ysłu ch ał w a s , a teraz do nas należy og łoszen ie w ypadku

głosowań. Brało udział 7 , 3 2 6 ,3 4 5  obywateli w głosowaniu. Kiedy lud 
tak dobrowolnie, tak jednogłośnie potwierdza formę rządu ,  któżby się od­
ważył zaprotestować przociw jego woli? ( W  tej chwili wchodzi Ludwik 
Bonaparte z Odilon Barrotein.) Liczba glosujących wynosiła 7 ,3 2 6 ,3 4 5 .  
Z tych otrzymał:

Obywatel Ludwik Napoleon Bonaparte . 5 , 4 3 4 ,2 2 6 ,
jenerał C a v a ig n a c ............................................ 1 ,448^107^
obywatel Ledru R o l l i n ................................  3 7 0 1 1 9

* R a s P a i l . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  3 G , 8 2 o !
L a m a r t i n e ....................................  1 7 ,9 1 0 ,

jenerał C h a n g a rn ie r ..............................................  ą j c jq
straconych głosów .  ................................  1 2 ,6 0 0 .

W  ogóle odbyło się głosowanie spokojnie; w Grenoble nieco zakłócono 
spokojność publiczną. Protestacią tylko zaniesiono z powodu narodowości 
Ludw. Bonapartego, ponieważ jako naturalizowany Szwajcar stracił znainie 
Francuza. Komissya wasza nie uznała za uzasadnione te protestacye. Mar- 
rast prezes zgromadzenia wzywa je do głosowania nad wnioskami komissyi. 
Zgromadzenie je  przyjmuje z wyjątkiem góry , która z swoich siedzeń nie 
wstaje.

Cavaignac: mam zaszczyt donieść zgromadzeniu, źe wszyscy ministro­
wie podali się do dymissyi. Co do mnie, składam zgromadzeniu wszystkie 
pełnomocnictwa ua mnie zlane. Zbyteczną jest  rzeczą wspomnieć, źe zawsze 
z wdzięcznością pamiętać będę o dowodach zaufania i dobroci, któremi mnie 
zgromadzenienie zaszczycało.

Prezes zgromadzenia: Ogłaszam przeto w imieniu ludu francuzkiego,
zważając, źe obywatel Ludwik Napoleon Bonaparte otrzymał większość ab­
solutną głosów, tegoż prezesem rzeczypospolitej od dziś dnia do 1. M aja 
roku 1 8 5 2 .  i wzywam go do zajęcia mównicy, ażeby na mocy konstytucyi 
wykonał przysięgę rzeczypospolitej. Ludwik Napoleon Bonaparte wchodzi 
na mównicę, Marrast czyta ratę  przysięgi następującą:

W  obec Boga i ludu francuzkiego reprezentowanego przez zgromadzenie 
narodowe przysięgam pozostać wiernym demokratycznej, jednćj i niepodle­
głej rzeczypospolitej i dopełniać wszystkich obowiązków, które na mnie 
wkłada konstytucya. Ludwik N. Bonaparte rzekł głośno, podnosząc p ra­
wicę: przysięgam.

W  tej chwili zwiastowały działa inwalidów przysięgę prezesa. Potein 
odczytał z pospiechem nowy prezes rzeczypospolitej następującą m owę;

Głos narodu i przysięga, którą teraz wykonałem, zakreślają mi p rzy ­
szłe postępowanie, obowiązek mój jest przepisany; dopełnię go jako czło­
wiek honoru. Uważać będę wszystkich za nieprzyjaciół ojczyzny, którzyby 
odważyli się przez środki prawu przeciwne to zmienić, co cała F rancya  
postanowiła. (Bardzo dobrze! z prawej strony.)  Pomiędzy nami a mną, 
obywatele reprezentanci, nie może być rzeczywistej różnicy mniemań. Na­
sza wola, nasze życzenia są te same. Chcę, jako i wy, społeczeństwo 
urządzić na swych podstawach, wzmocnić demokratyczne in sty tu cye  i w y ­
naleźć wszystkie stosowne środki,  ażeby ułagodzić cierpienia tego szlache­
tnego i światłego ludu,  który mi dał tak świetne świadectwo zaufania. 
W iększość,  którą pozyskałem, nie tylko mnie napełnia wdzięcznością, ale 
jeszcze nada nowemu rządowi moralną siłę, bez której nie masz powagi.

Przez pokój i porządek może nasz kraj znów się podnieść, rany swoje 
uleczyć, zbłąkanych ludzi przywicśdź na prawdziwą drogę, uspokoić 
namiętności. — Ożywiony tym duchem jpojednania powołałem p ra w y c h , 
zdatnych i do kraju przy wiązanych mężów w t e m  przekonaniu, źe mimo 
różnicy politycznego początku, na to się zgadzają, jak mają z wami wspól­
nie działać w zastosowaniu konstytucyi ku udoskonaleniu praw i chwały 
rzeczypospolitej. Nowa administracya widzi się obowiązaną dawniejszej 
podziękować przy objęciu czynności za usiłowania, jakich dołożyła, ażet>y 
władzę na nas nienadweręźoną przenieść i publiczną spokojność utrzym ać.
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p  v c zc ig od ne go  j e n e r a ł a  Ca va ig na ka  b ) ł o  g o J u e i n  j eg o p r a w o w i -
t o . , ^ 0l t e r u  i uczucia  o b o w i ą z k u ,  k t ó r e  są  p r z y m i o t e m  p i e r w s z y m  n a -  

\  ‘p a ń s t w a .  M a m y  d o pe ł n i ć  o b y w a t e l e  r e p r ez en t an c i  w i e l k i eg o o b o -  
. u ,  a m i a n o w i c i e ,  r z ec zp o s p o l i t ę  w  i n te res s i e  w s z y s t k i c h  i s p r a w i e -  

r, .vy,  s i l ny  r z ą d  u g r u n t o w a ć ,  k t ó r y b y  mia ł  s z cze rą  mi ł ość  p o s t ę p u ,  bez 
j ą ż n o ś c i  r e a k c y j n y c h  l ub u r o j o n y c h .  B ą d ź m y  mężami  k r a j u ,  nie  s t r o n n i c t w ,  
a za p o m o c ą  b o ż ą  z d z i a ł a m y  coś  d o b r e g o ,  ch oć  wi elk i ch  r ze cz y  nie  d o k a ­
ż e m y .  ( W  k o ó ę u  m o w y  w s t a ł o  z g r o m a d z e n i e  i z a w o ł a ł o : niech ż y j e  r z ec z ­
p o s p o l i t a !  niech ż y je  k o n s t y t u c y a ! )

M a r r a s t :  w y d a ł e m  r o z k a z ,  a ż e b y  w o j s k o  t o w a r z y s z y ł o  o b y w a t e l o w i  
p r e z y d e n t o w i  do  mie sz kan ia  dla  n i ego p r z e z n a c z o n e g o .  P r e z y d e n t  rzec/ .y-  
p os po l i t ć j  o pu s z c z a  s a l ę ,  w o j s k o  o d p r o w a d z a  go z o d w i e d z i o n e m i  k u r k a m i .  
Po s i e d z e n i e  o d r o c z o n o  o godz .  P a r y ż  s p o k o j n y .  P r z e s t r a c h  n u  
g i e ł d z i e ,  p a p i e r y  o 3  d o  4  p r o c e n t  s p a d ł y .

E mi l  G i r a r d i n  p od a ł  p a m i ę t n i k  L u d w i k o w i  B o n a p a r t e m u ,  o d d r u k o w a n y  
dzis ia j  w  d z i e n n i k u  P r e s s e .  W  ni m radzi  m u  m i n i s t r ó w  t y l k o  t r ze ch ,  
r e s z t y  n i e m i a n o w a ć ,  s t a r s z ą  i m ł o d s z ą  l in ią  B u r b o n ó w  p r z y w o ł a ć ,  ks ięciu 
A u m a l e  A l g e r y ą ,  ks ięciu J o i n v i l l e  m a r y n a r k ę  od da ć.

Dz i ś  w i ec z o r e m  p r ze s ł a ł  p r e z y d e n t  r z cc z y po s p o l i t e j  n a s t ę p u j ą c e  z a w i a d o ­
m ie n ie  d o  p r e z e sa  z g r o m,  n a r ó d . :  P an i e  p r e z e s i e ! p r o s z ę  cię o z awi a d o mi e n i e  
z g r o m ,  n a r ó d . ,  ź e  na  m o c y  ar t .  6 4 .  kons t y-  t u c y i , d e k r e t e m  z dnia  dz is ie j ­
sz eg o z a m i a n o w a ł e m : p a n a  O d i l o n - B o r r o t a  , r e p r e z e n t a n t a  l u d u  , m in i s t r em  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  z pol eceni em p r z e w o d n i c z e n i a  r a dz i e  m i n i s t r ó w , p o d  ni e­
o b e c n o ś ć  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j ;

p .  D r o u y n  de L h u y s ,  r e p r e z e n t a n t a  l u d u ,  m in i s t r em  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ;
p .  L e o n a  Mal ev j IJe ;  r e p r .  l u d u ,  m i n i s t r e m s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ;
p ,  R u b l i e r a ,  j e n e r a ł a  d y w i z y i  i r e p r .  l u d u ,  m i n i s t r e m w o j n y ;
p .  T r ą c y ,  r e p r .  l u d u ,  min i s t re m,  m a r y n a r k i  i k o lo n i i ;
p .  F a l l o u x ,  r e p r .  l u d u ,  m i n i s t r e m oś wi ec en i a  i s p r a w  d u c h o w n y c h ;
p .  L e o n a  F o u c h e r ,  r e p r . . l u d u ,  m i n i s t r em  r o b ó t  p u b l i c z n y c h ;
p . B i x i o ,  w i c e p re ze s a  z g r o m a d z e n j a . n a r o d o w e g o ,  mi n i s t r em  r o l n i c t w a  i h a nd lu ;
p .  Hi po l i t a  P a s s y ,  c z ł o n k a  i n s t y t u t u ,  m i n i s t r e m  f i n a n s ó w .

P r z y j m  p an ie  p re ze s i e  z a p e w n i e n i e  m oj e g o  p o w a ż a n i a .
L u d w i k  N a p o l e o n  Bo n a p a r t e .

K o n t r s y g .  O d  i l o n - B a r r o t , mi ni s t e r  s p ra wi ed l .
Ma rs z a l e k  B n g e a u d  z a m i a n o w a n y  z os t ał  n a c z e l n y m  w o d z e m  a r mi i  a lpe j ­

s k ie j ,  p u ł k o w n i k  Reb i l l o t  p u ł k o w n i k  z a n d a r m e r y i  p r e f ek t em  p o l i c y i ,  j en .  
C h a n g a r n i e r  d o w ó d z c ą  1 d y w i z y i  i p r a y  tein d o w ó d z c ą  g w a r d y i  n a r o d o w e j
d e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  i g w a r d y i  n a r o d o w e j  r u c h o m e j .

A  u s t r  y a.
W i e d e ń ,  dn.  2 1 .  G r u d n i a .  —  B a r o n a  S ch lec ht a ,  s y n a  z n an e g o  p o e t y

3 r a d z c y  n a d w o r n e g o  w m i n i s t e r s t w i e  f i n a ns ó w,  s p o t k a ł  t akże  los n ies zczę ­
ś l i w y ,  g d y ż  za  to,  że b y ł  of icerem w  legii akad emi ck ie j ,  i j a k o  d z i en n ik a r z  
7. z ap a łe m  p r z y s t ą p i ł  do  r u c h ó w  p a ź d z i e r n i k o w y c h , z o s t a ł  na  s zub ien icę  
s k a z a n y ,  lecz w y r o k  n a  k a r ę  1 ‘2 l e tn iego wi ęz i en i a  w  t w i e r d z y  z ł a g od zo no .  
Już .  za  r z ą d ó w  i n e t t e r n i c h o w s k i c h  o o b r a z ę  m a j e s t a t u  z A u s t r y i  w y g n a n y ,  
u d a ł  się do  M a l t y ,  i t am p o z o s t a ł ,  aż  go'  w y p a d k i  n a j n o w s z e  z n ó w  do s t o ­
l i c y  nie z w a b i ł y .  N i e d a w n o  s t ol ar za  S e h w i u d  z B a w a r y i  za z a t aj en ie  b ro ni  
s k a z a n o  w y r o k i e m  s ą d u  w o j e n n e g o  na j e d e n  r o k  d o  t aczek w k a jd an ac h ,  
k a r ę  j e d n a k ż e  z ł a g o d z o n o  n a  sześć mies i ęcy  w  k a j d a na ch .  Z a  to  s amo  
p r z e w i n i e n i e  p r ze d  k i lku  dn i ami  r o s t r z e l a n o  W ę g r a  H o r v a t h ,  j e s t  t o n o ­
w y m  d o w o d e m  s p r a w i e d l i w o ś c i  n as z eg o  s ą d u  w o j e n n e g o .  —  N o w e  t y m c z a ­
s o w e  p r a w o  r e k r u t o w a n i a  p o t w i e r d z o n e  j u ż  p r z ez  p a n u j ą c e g o ,  znos i  u w o l ­
ni en i e  s z l ac h ty  od  w o j s k o w o ś c i ,  k t ó r e  wł aśc iwie  ę z y s t ą  b y ł o  f o r ma ln o śc ią ,  
i  s t a n o w i  r o z s t r z y g n i e n i e  p r z ez  los,  w miejsce  d a w n e j  d o w o l n o ś c i  n i eo g r a n i ­
c z o n e j ,  j ak ie j  sob i e  k ance la r ia  n a d w o r n a  p o z wa l a ła .  Z a r a z e m  og ra nic za  
czas s ł u ż b y  w o j s k o w e j  na  6  lat  od  2 0 -  do  2 6 -  r o k u .  Nasze  s t o s u n k i  f i na n­
s o w e  w y w i e r a j ą  w p ł y w  n a d e r  n i e p o m y ś l n y  na ha nde l  z z a g r a n i c ą ,  g d y ż  
p r z y  z akaz i e  w y p r o w a d z a n i a  p i en i ę d z y  i ku r s i e  n i ski m b a n k n o t ó w  a u s t r y -  
a c k i c h ,  n i e p o d o b n a  uiszczać  się w  wy p ł a c i e .  B a nk  n a r o d o w y ,  k t ó r y  ma  
w  c y r k u l a c y i  no t .  b a n k o w y c h  p r ze s z ł o  za ‘2 0 0  m i l i o n ó w ,  w s re b r z e  p os i ada  
t y l k o  3 0  m i l i o n ó w ,  a t e r az  w  s k u t e k  r o z p o r z ą d z e n i a  m i n i s t e r s t w a  w o j n y  
z n ó w  w y l i c z y ł  2 0  m i l i o n ó w  g o t ó w k ą  d o  kass  a r mi i  wł os k i e j  i wę gi er sk ie j ,  
co n a d e r  n i epo c i es z ne  wi do ki  p r z e d s t a w i a .

O d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j ,  dn .  1 0 .  G r u d n i a . — G d y  k o l u m n y  k s i ę ­
cia W i n d i s c h g r i i t z a  z b l i ż y ł y  się p o d  P r e s z b u r g ,  p o w s t a ł o  r o z d w o j e n i e  p o ­
m i ę d z y  o b y w a t e l a m i  d a w n i e j  j u ż  r o z z b r o j o n y m i  a z a ł o g ą  w o j s k o w ą ,  k t ó ra  
w  1 0 , 0 0 0  ludzi  g o t o w a ł a  się d o  o d p o r u ,  m i e s z k ań c y  b o w i e m ,  po wi ększe j  
części  N i e mc y ,  o o b r o n i e  ani  s ł uc h ać  niechciel i .  P o n i e w a ż  p o w s t a ń c y  za 
p e w n e  o b awi a l i  s i ę ,  źe w  c hwi l i  b o j u  b ę d ą  miel i  n ie ty l ko  z p r z e c i w n i k i e m  
s i l n y m  do c z y n i e n i a ,  ale j e s zc ze  za s o b ą  n i ep r z yj ac ie l a  zaciętego-,  wole l i  
d o b r o w o l n i e  u s t ą p i ć  i w o j s k a  cesarski e  bez p r z e s z k o d y  w e s z ł y  do  d a w n e j  
s to l icy  wę gi er sk ie j .  T y m c z a s e m  b an  K r o a c y i  t akże  nie z a s pa ł  s p r a w y ,  
i  k i e d y  p i e r w s z y  k o r p u s  za j ą ł  P r e s z b u r g ,  o n  z w o j sk i e m  s w oj  cni d o g n a ł  
n i ep r zy j ac i e l a  cof aj ącego  się p o d  W i e s e l b u r g i e m  gdz ie  się n a t y c h m i a s t  bój  
n a d e r  zac ię ty  r o z p o c z ą ł ,  k t ó r y  jeżel i  d on i es i e n i om  n a d e s z ł y m  w i a r ę  dać 
m o żn a ,  b a r d z o  wie le  k r wi  k o s z t o w a ł .  Je laczic  osobi śc ie  p o d o b n o  d w a  r a z y  
s t a n ą ł  na czele K r o a t ó w  s w o i c h  p r z e c i w  M a d z i a r o m  r o z o c h o c o n y m ,  aż ich 
w r e s z c i e  z mu s i ł  do  u s t ąp i en ia .  N i e t y l k o  J e l ac z i c  ale i j e n e r a ł  Ż e i s b e r g

0 m a ł o  nie  w p a d ł  w  ręce W ę g r o m  i j e d y n i e  k i r a s s y e r y  w  czas j e s z c z e  
p r z y b y w s z y  w y r a t o w a l i  ich z p o m i ę d z y  h u z a r ó w .  P o m i ę d z y  p o l e g ł y m i
1 r a n n y m i  z a r mi i  cesarskie j  z n a j d u j e  się p o d o b n o  d w ó c h  j e n e r a ł ó w ,  4  of i ­
c e r ó w  s z t a b o w y c h  i 5 7  w y ż s z y c h  o f i c e r ó w ,  g d y ż  w b i t w a c h  p o d o b n o  n a j ­
ba rdz i ej  s p r z ą t a j ą  W ę g r o w i e  o f i ce r ów a u s t r y a c k i c h , w y w d z i ę c z a j ą c  się  iui 
za  i n u s t r y  d a wn i e j sz e .  P o  tej  b i t w i e  uc ie rp ia ło  b a r d z o  mi as t o  W i c s e l b u r g ,  
g d y ż  j e d n a  część  j e g o  w p e r z y n ę  o b r ó c o n a ,  i p r a w i e  k a ż d y  z d o m ó w  p o z o ­
s t a ł y c h  z r a b o w a n y .  S z czę śc ie m j e szc ze  dla m i e s z k a ń c ó w ,  k t ó r z y  p r z e z  
k o r z y s t n y  h an de l  z b o ż o w y  do  z n a c z n y c h  p r z y sz l i  m a j ą t k ó w ,  że  z a w c z a s u  
p o c h o w a l i  p i e n i ą d ze  i k o s z t o w n o ś c i ,  g d y ż  inaczej  Kroaci  b y l i b y  ł u p y  b a r d z o  
zna cz ne  zdob yl i .  —  Od W i e s e l b u r g a  r u s z a  p i e r w s z y  i d r u g i  k o r p u s  k u  
R a a b ,  k t ó r e  z n a t u r y  i p r z ez  s z t u k ę  j e s t  j e d n e m  z miej sc  n a j w a r o w u i e j ś z y c h  
w  świeci®, p r z e t o  t r u d n o  będzie  j e  z d o b y ć .  O b a w i a j ą  s i ę ,  a b y  p o  z d o b y c i u  
R o a b ,  P e s z t u  i B u d z y n i a  p o w s t a ń c y  się nie r o z p r o s z y l i  na o d d z i a ł y  p a r t y ­
zanc kie  i p o m i ę d z y  D u n a j e m  a T h e i s  wa lk i  m o r d e r c z e  nie s taczal i ,  do  c zego  
im u s po s ob ie n ie  u m y s ł ó w  l ud no śc i  c zys t o  mad zi ar sk ie j  w  t amt e j  o k o l ic y  
b y ł o b y  p o m o cn c m .  Z r e s z t ą  a rmi a  p o ł u d n i o w a  p o d  f e l dmar sza łk i em D ah l en ,  
k t ó r a  t y l k o  j u ż  ki lka mil  od P e s z t u  stoi ,  czeka  t y l k o  na  a r m i ą  g ł ó w n ą ,  a b y  
n a t y c h m i a s t  od  z a c h o d u  k r o k i  s w o j e  r oz p oc zą ć .  R o z g ł a s z a j ą ,  że w ę g i e r ­
skie  puł ki  p i es ze  A l e k s a n d r a  i D o m  Mi gue la  p o w r ó c i ł y  p o d  c h o r ą g w i e  
a u s t r y a c k i e ,  lecz wi eść  ta p o t r z e b u j e  p o t w i e r d z e n i a .

W i e d e ń ,  dn .  2 2 .  Gr u d n i a .  —  Doni es i en i a  w c z or a j s z e  z W ę g i e r  g ł o ­
s z ą ,  że k o r p u s  ba na  k r oa ck iego  d o t a r ł  bez p r z e s z k o d y  na jm ni e j sz e j  w  o k o ­
licę Ra ab .  M a ło  ż o ł n i e r z y  z p i e s z y c h  p u ł k ó w  wę g i e r sk i c h  p r z ec h od z i  p o d  
c h o r ą g w i e  a u s t r y a c k i e ,  ale ani  j e d e n  h u z a r  u ie op uś c i ł  d o t ą d  s p r a w y  w ę .  
g i er skie j .  P r z y p a d k i  p o d o b n e  w y d a r z a ł y  się w  R a g e n d o r f .  F e l d m a r s z a ­
ł ek  W i n d i s c h g r a t z  i ban J e l ac z i c  p r z y b y l i  w c z o r a j  do  P r e s z b u r g a  i o d b y l i  
k o n f e r e n c y ą  z j ene ra ł ami  S i m u n i c e m  i W r b n a ,  k t ó r z y  do  mias ta  t ego  w k r o ­
c z y l i ,  i w y j e ch a l i  z a r az  p o t em  do  s w y c h  k w a t e r  g ł ó w n y c h .  Z  n i ż s z yc h  
W ę g i e r  d o c h o d z ą  w i a d om oś c i  z A r a d  do  1 2 .  m.  b. M a d z i a r y  7 ,  8  i 9  
roz po cz ęl i  b i t w y  z a c z ep n e  p r z e c i w  o k o p o m  T o m a s z a  i p r z e c i w  A r a d ;  lecz 
w o b u d w ó e h  mie j scach  ze s t r a t ą  o dp a rc i  zostal i .  Z  P e t e r w a r d e i n  n a p a d  p o ­
d o b n y  w y k o n a ł  Pelcel  na  K a r ł o w i c e ,  lecz i tu  p o d o b n o  nie  z u p e ł n i e  się  
M a d z i a r o m  p o w i o d ł a .  W c z o r a j  p od cza s  n a r a d  p r z y g o t o w a w c z y c h  w y b o r ­
c ó w  p i e r w s z e g o  o b w o d u  p r z y m ó w i ł  się  b y ł y  m in i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  h r .  
T a a l e ,  p o c h w a l a j ą c  z zap a ł em  w y b ó r  p re ze sa  m i n i s t r ó w  ks.  S e h w a r z e n b e r g a .  

— P r z e d w c z o r a j  z a b r a w a n o  tu c z t e r y  g a z e t y  n i e m i e c k i e ,  w e z e r s k ą ,
f r a n k f u r c k ą ,  p o w s z e c h n ą  n i e m i e c k ą ,  i d os t rz eg a cz a  n iemi eck iego .  M ó w i ą ,  
że  g a ze t ę  w e z e r s k ą  ca łk iem zak aza ć  m aj ą .  D e p u t a c y a  k o n s e r w a t y w n e g o  

s t r o n n i c t w a  w ę g i e r s k i e g o  p r z y b y ł a  d o  O ł o m u ń c a ,  wc e l u  u z y s k a n i a  p o s ł u ­
chan i a  u  c e s a r z a ;  na  k t ó r e  t en w p r a w d z i e  z e z w o l i ł ,  ale p o d  t y m  j e d y n i e  
w a r u n k i e m ,  że ani  o po l i t yc e  ani  o W ę g r a c h  na jmn ie j sz ej  nie będzi e  
wz m ia n k i .  W z a j e m n a  n ie na wi ść  n a r o d o w a  j e s t  p o w o d e m  d o  scen t ak o k r o ­
p n y c h ,  o j a k i c h  z a l e d w o  w  w i e k ac h  ś r e d n i ch  s ł y s z an o .  — N i e k t ó r z y  u t r z y ­
m u j ą ,  źe po  z d o b y c i u  P e s z t u ,  d a l ek o s u r o w i e j  z p o w s t a ń c a m i  p o s t ę p o w a ć  
b ęd ą,  aniżel i  w  W i e d n i u .  P r z y  p o ż y cz c e  bez p r o c e n t u  2 0  m i l i o n ów ,  j a k ą  
z a r z ą d  f i n a n s o w y  z b a n k u  w z i ą ł ,  p o ł o ż o n o  za w a r u n e k  z łożen i e  8  m i l i o n ó w  
w s r eb r ze .  T o  j u ż  p r a w i e  w p o ł o w i e  w y k o n a n o .  J e d n y m  z z a r z u t ó w  
n a j w i ę c e j  u z a s a d n i o n y c h ,  j ak ie  b a n k o w i  c z y n i ą ,  j e s t ,  że w e d ł u g  p r z e z n a ­
czenia  p i e r w o t n e g o  w d a w s z y  się z r z ą d e m  z a d a l e k o ,  n i e k o r z y s t a ł  z s p o s o ­
bnośc i  d o b r e j  p o z b yc ia  się p a p i e r ó w  p a ń s t w a ,  k i edy  te ki lka lat  w c i ą ż  t ak  
w y s o k o  w  k ur s i e  s t a ł y .  R o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r s t w a  n a u k  zaleci ło t u t a j -  
s z y m  s e m i n a r z y s t o m  ćwi cz en i a  w  s z t uce  g i m n a s t y c z n e j ,  dla tego d a w n i e j
j u ż  w y s t a w i o n ą  p r y w a t n ą  s z k o l ę  g i m n a s t y c z n ą  na  cel t en p r z e z n a c z o n o .  __
W t y c h  dn i ach  a r e s z t o w a n o  W i ł b y  B e c k a ,  r e d a k t o r a  dz ie n n i k a  W i e n e r  
C h a r i v a r i  z n an e g o  z b a r d z o  t r a f n y c h  k a r y k a t u r .  — Od k i lk u  dni  o d p r o ­
w a d z a j ą  t u  do  wi ęz i en i a  o s o b y  no sz ą ce  na k a p e l us z ac h  p i ó r a  k r ó t k i e ,  g d y ż  
u w a ż a j ą  to za p e w n e  o dz na ki  d e m o k r a t y c z n e .  — O g ł o s z o n y  p r o j e k t  do  n o ­
w e g o  p r a w a  g m i n n e g o  wcal e  się  n i c p o d o b a ,  t ak z p r z y c z y n y  t reści  s w o j e j  
j a k o  też dla s w e j  f o r m y  z b y t  o bs z e r ne j .  W y d a n i e  w ł a ś n i e  o g ł o s z o n e g o  
p r a w a  n a b o r u  w o j s k o w e g o  p o d  f i rmą  p r o w i z o r y c z n o ś c i  u w a ż a j ą  za  szcze ­
gó l ne  p omin i ęc i e  se j mu.

O ł o m u n i e c ,  dni a  2 0 .  G r u d n i a .  — W c z o r a j  poc ią gi em p o ł u d n i o w y m  
p r z y b y ł  do  t u ta j sz eg o d w o r c a  k o l e j o w e g o  o d dz ia ł  j e ń c ó w  w o j e n n y c h ,  s k ł a ­
d a j ą c y  się  z w ę g i er sk i ch  g w a r d z i s t ó w  n a r o d o w y c h ,  ż o ł n i e r z y  i o c h o t n i k ó w  
p o m i ę d z y  nimi  1 0  of i ce r ów.  O d p r o w a d z o n o  ich do  t w i e r d z y  J o s e p h s t a d t ,  
w y ł ą c z y w s z y  ż o ł n i e r z y  n a le ż ą c y c h  do p u ł k u  p i e c h o t y  a r cy ks ię c i a  E r n e s t a ,  
k t ó r y c h  do  O ł o m u ń c a  o des ł ano .

B r i i n n  2 1 .  G r u d n i a .  —  P r z e d w c z o r a j  w y s i a n o  t u  z t ąd  p oc ią g i em  p o  
p o ł u d n i o w y m  d y w i z y o n  p u ł k u  p i eszego  S c h b n h a l s  z p o ł o w ą  b a t e r y i  a r t y -  
l ery i .  W e d ł u g  j e d n y c h  w y p r a w a  ta p r z e z n a c z o n a  do Gl i d i n g ,  w e d ł u g  i n ­
n y c h  d o  J a b ł o n k i .

G a 1 i c y a.
K r a k ó w ,  d.  1 8 .  G r u d n i a .  — S ł ó w  k i l k a  d o  s z a n o w n y c h  w y ­

b o r c ó w  o b w o d u  o b i o r c z e g o  II. m i a s t a  K r a k o w a .  ( D o k o ń c z e n i e . )
J u ż  za t em ze  s t a n o w i s k a  o gó l ne go  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i  w y w a l c z e n i e  

i u r z e c z y w i s t n i e n i e  d e m o k r a c y i  o k a z u j e  s i ę  p o t r z e b ą  k o n i e c z n ą  i k w e s t y ą  

ż y w o t n ą ,  ze w z g l ę d u  z aś  na  s p r a w ę  p o l s k ą ,  n i a z b ę d n o ś ć  ta j e s t  j e s z c z e  
w i d o c zn i e j sz a  i r z ec z y w i s t s z a ,
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, ' W i e c ć j  p o w i e m , j u ż  sa ma  w a l k a  o w o l n o ś ć ,  s amo  p o pi e r a n i e  j e j  w s z ę ­

dz ie  gdz ie  t y l k o  o j e j  o b r o n ę  c h o d z i , j e s t  n a r o d o w e  pol skie .  K a ż d y  P o l a k  
j u z  z  n a t u r y  s w e j  j e s t  z r o d z o n y m  r y c e r z e m  w o l n oś c i  i j e j  s ł uż bi e  p o ś w i ę ­
c o n y  cała Po l sk a  b y ł a  od  w i e k ó w  i j e s t  nadal  p r z e z n a c z o n a  na  s t r a żn i cę  
w o l n o ś c i  od  b a r b a r z y ń s t w a  i n i ew o l i  w s c h o d n i e j ; ' on a  i po  s w y m  u p a d k u  
z a c h o w a ł a  t ę  ś w i ę t ą  m i s s y ę  r o z s i e w a n i a  z ia rn a  w o l no śc i  p o  całej  p r a w i e  
z i e m i ,  a im więce j  t y c h  z ia ru  w s c h o d z i ,  tern b l iższa  j es t  g o d z i n a  j e j  z m a r t ­
w y c h w s t a n i a .  Po l ak  , k t ó r y b y  p o p r z e s t a ł  b r on i ć  wo l no śc i  z a t o p i ł b y  sam 
z a bó j cz e  żelazo w e  w n ę t r z n o ś c i a c h  matki  o j c z y z n y , z e r w a ł b y  n a r a z  z całą  
p r z e s z ł o ś c i ą  i t y m  j e d n y m  k r o k i e m  j u ż b y  się w y n a r o d o w i ł .  -  R z u c i e  s ię  
w  obj ęc i e  S ł o w i a n ,  p rz ec h o d z i ć  z nimi  d o p i e r o  d ł u g ą  kolej  r o z w o j u  p o l i ­
t y c z n e g o  bę dą ce go  u  n i ch  j es zc ze  w  p i e r w s z y m  z a w i ą z k u ;  r o z p o c z y n a ć  na  
n o w o  d ług i  sz ere g  d o ś w i a d c z e ń  w ma ją ce m się d o p i e r o  u t w o r z y ć  p a ń s t w i e ,  
a p o r z u c a ć  o t r z y m a n e  i uż  i d r o g o  n a b y t e  p e w n i k i ;  r o z s t a w a ć  się z  n a j d r o z -  
s zemi  n a m  nadzi ej ami  w t e n c z a s  w ł a ś n i e , k i e d y  j u z  s am  k i e r u n e k  d u c h a  
c za s u  bl iskie ich.  spe łn ie n i e  z w i a s t u j e :  b y ł o b y  s ą d z ę  n i e t y l k o  n i e r o z t r o p n e  
ale i s p r a w i e  nasze j  z g u b n e .  J e s t  te  n a j w i ę k s z ą  c h l u b ą  n a s z ą ,  ze s p r a w a  
P o l s k i  i i i e r o z e r w a n y i u  w ę z ł e m  p o ł ą c z o n a  j e s t  ze s p r a w ą  wo ln ośc i  o g ó l n e j :  
ż e  o d r o d z e n i e  się  o j c z y z n y  n a sz e j  k o n i ec żn e m b y ć  mus i  n a s t ę p s t w e m  t ak  
o c z y w i s t e g o  dziś  s ze rz en i a  i w z m a g a n i a  się zas ad  d e m o k r a t y c z n y c h ,  i ze 
g dz ie  t y l k o  l ud j a k i  w i mi en i u  wo ln ośc i  p o w s t a j e  i s z cze rze  jej  d o m a g a  się,  
t a m  w  p i e r w s z y c h  z ara z  c h w i la ch  s z l ac he t ne go  u n i e s i e n i a ,  r oz le g a j ą  się g ł o ­
śn e  o k r z y k i :  . N i ec h  ż y je  P o l s k a !« t am l ud z s amego  w e w n ę t r z n e g o  p o p ę d u  
d o p o m i n a  się w s k r z e s z e n i a  Po l sk i  j a k o  o b r o n i c i e l k i , j a k o  t a r c z y  Wolności .  
W a l k ę  z g e r m a n i z m e m  li t y l k o  dla t e g o ,  Że nie  j e s t  S l a w i a n i z m e m  p o t ę ­
p i am.  R a z  dla t e g o ,  że j e s t  n i e s p r a w i e d l i w a ;  d r u g i  r a z ,  że  n am b y ć  mu si  
s z k o d l i w ą .  C z y ż  p r a w d z i w i  d e m o k r a c i  n iemieccy nie żądal i  od  s e j m u  f r au k -  
f u r t s k i e g o , a b y  w y r z e k ł  g ł o śn o  i d o b i t n i e ,  że r o z b i ó r  Po l sk i  j e s t  z b r o d n i ą :  
c z y  nie z a p r o t e s t o w a l i  u r o c zy śc i e  p r z e c i w  n o w e m u  p o d z i a ł o w i  w P o z n a u -  
s k i e m ?  K t ó ż  z a t em  więcej  s p r z y j a  s p r a w i e  n a s z e j ,  czy  d e mo k r a c i  n iemi ec cy ,  
c z y  t eż  J c l l a cz y c ,  ó w  wie lki  b o h a t e r  l ipy s ł o w i a ń s k i e j , k t ó r e g o  n a j z a w z i ę t s z y  
w r ó g  o j c z y z n y  i n a r o d o w o ś c i  nasze j  c es ar z  r o s s y j s k i  o b d a r z a  o r d e r e m  i 
o b s y p u j e  ł a s k a m i ?  Z r e s z t ą ,  s p r a w a  P o l s k a  j e s t  t ak c z y s t ą ,  ś w i ę t ą  i s p r a ­
w i e d l i w ą ,  że  p o p i er a n i e  j e j  j a w n e ,  szcze re  i o t w a r t e  nie t y l k o  j e j  szk od zie  
n i e  m o ż e ,  ale o w s z e m  s p r z y j a ć  mus i .  Nie  p o t r z e b u j e  z a t em  u d a w a ć  się 
d r o g ą  k r ę t ą  m a n o w c ó w  d y p l o m a t y c z n y c h ,  p o t r z e b a  j ć j  t y l k o  w o l n o ś c i ,  a b y  
n a  d r o d z e  z a w a r o w a n e g o  sobie  s w o b o d n e g o  r o z w o j u ,  p r z y  u ż y c i u  w o l n e g o  
d r u k u  i w o l n o ś c i  n a uc z a n i a  n i e p r z e z w y c i ę ż o n ą  p o t ę g ą  d u c h a  i p r a w d y  p r z y ­
ś p i e s z y ć  m og ł a  u p r a g n i o n ą  c h w i l ę  o d z y s k a n i a  s w e j  d a w n e j  po l i ty czn ej  s a ­
modzi e lnoś ci .  W y k a z a w s z y  ści s ły  z w i ą z e k  d e m o k r a c y i  z i n t e r es s em  n a r o ­
d o w y m ,  p o z os t a je  mi  j es zcze  w y j a ś n i ć  k i lku  s ł o w y  s t o s u n e k  j e j  do  rel igi i ,  
z w ł a s z c z a ,  że w i ę k sz o ść  szan.  w y b o r c ó w  z I z ra e l i t ów  z ł o ż o n a ,  ma  p r a w o  
ż ą d a ć  od s w e g o  p o s l a n n i k a  w s p ó ł w y z n a w c y  s u m i e n n e g o  w t y m  wz g lę dz ie  
s p r a w o z d a n i a .  Izrael ici  a l b o w i e m  w w y j ą t k o w e m  j es zcze  z os t a j ąc  p o ł o że n i u ,  
b a r b a r z y i i s k i e m i  i g o d n o ś ć  l u d z k ą  o b r a ż a j ą c e m i  u s t a w a m i  w p r z y m u s o w e m  
i z g u b n e m  u t r z y m y w a n i  o d o s o b n i e n i u ,  d ź w i g a j ą c  j es zc ze  c iężkie  a d o t k l i w e  
b r z e m i ę  u i e s k r u s z o n y c h  d o t ą d  k a jd a n  n i e w o l i ,  z u t ęs k n i e n i e m  tej  u p r a g n i o -  
„ e j  w y g l ą d a j ą  c h w i l i ,  k t ó r a  p o ł o ż y  koniec  ich w i e l o w i e k o w e m u  m ę c z e ń ­
s t w u  i r o z k u w s z y  ich pę ta  z r ó w n a  ich z i n n y m i  w s p ó ł o b y w a t e l a m i  P o l a k a ­
mi.  _  W y z n a j ę ,  że  j a k i e ś  ż y w s z e  uczuc ie  g o d no śc i  w ł a s n e j  d u s z ę  m ą  p r z e j ­
m u j e .  K o ń c z ą c  na reszc ie  r zecz  m o j ą ,  p o w t a r z a m ,  że p r z y c z y n i ć  się do u s t a ­
l en i a  d e m o k r a c y i  w j ak  n a j w i ę k s z ć j  r ozc i ąg ł ośc i  dla w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  
b e z  r ó ż n i c y  w y z n a n i a ,  o t y l e ,  o ile w  m o n ar c h i i  k o n s t y t u c y j n e j  i w  z a k r e ­
sie dz ia ł al nośc i  s e j m o w e j  u s k u t e c z n i o n e m  b y ć  m o ż e ;  z abe zp i e cz yć  i p o p r z e ć  
n a  tej  zasadzie  ż yc i e  nasze  n a r o d o w e ,  u z y s k a ć  dla G a l i c y  i i K r a k o w a  ca ł ­
k o w i t ą  n i ez al eżnoś ć  w  s p r a w a c h  jej  samej  d o t y c z ą c y c h ,  a to p rz ez  z a w a r o -  
w a n i e  s e j m o w i  p r o w i n c j o n a l n e m u  z u p e ł n e j  sa modz i e l noś c i  w w e w n ę t r z n y m  
k r a j u  z a r z ą d z i e :  o t óż  to  są  g ł ó w n e  cele ,  o k t ó r y c h  dopi ęc i e  w e d ł u g  m o j e g o  
p r z y n a j m n i e j  z d a n i a ,  d e p u t o w a n y  pol ski  na  o b e c n y m  se jmie  s ta r ać  się  p o ­
w i n i e n .  -  Je że l i  s z a u o w i  o b y w a t e l e  to  z  całą  szc ze rośc ią  w y n u r z o n e  p r z e ­
k o n a n i e  m o j e  p o d z ie l ac ie ,  a w s k u t e k  t ego  z au f a ni em  mi ę  waszeni  z a s z c z y ­
c ić  z ec hce ci e ,  to  b ądźc ie  p r z e k o n a n i ,  że c ał ą  g o r l i w o ś c i ą  i s u m i e n n o ś c i ą  u s i ­
ł o w a ć  b ę d ę ,  na  tej  d r o d z e ,  k t ó r ą  za n a j z b a w i e n n i e j s z ą  u z n a j ę ,  c h lu b n e g o  
o b o w i ą z k u  o b y w a t e l s k i e g o  d o pe ł n i ć  i s z czu pł emi  s i ł ami  m o je m i  p r z y c z y n i ć  

Się d o  p o d ź w i g n i e n i a  u k o c h a n e j  i d rog ie j  n a m  o j c z y z n y .
K r a k ó w ,  d. 1 1 .  G r u d n i a  1 8 4 8 .  J ó z e f  O e t t i n g e r .
K r a k ó w ,  1 9 .  G r u d n i a .  — Nie  b a r d z o  n a m  p r z y j a z n y  dz ie nn i k  p ra gs k i  

» S  1 a v i s c h e  G e n t r a l b l a t t e r «  o b u r z a  się  na p o s t ę p o w a n i e  w ł a d z  l w o w ­
s k i c h  w  k o r r e s p o n d e n c y i  z  L w o w a ,  k t ó r a  b r z mi  n a s t ę p n i e :  . R o z b r o j e n i e  
o d b y w a  się t u  w  s p o s ó b  p r z e k r a c z a j ą c y  ws ze lk ie  g r an i ce  nie  t y l k o  p r z y ­
z w o i t o ś c i ,  ale n a w e t  s p r a w i e d l i w o ś c i  i m oż l i wośc i .  Nie  d oś ć  lia t e i n , ze 
g w a r d y a  n a r o d o w a  r o z w i ą z a n a ,  u n i w e r s y t e t  z a m k n i ę t y ,  z a w i e s z o n e  p r a w o  
s t o w a r z y s z e ń  i s k a s o w a n e  w s z y s t k i e  z w i ą z k i  p o l s k i e ,  ale w re s zc ie  d e k r e t e m  
k o m e n d y  j en e r .  z dn .  ‘2 7 .  z m.  w y d z i a ł  mie j ski  z u p e ł n i e  z n i es io ny .  J e ż e l i  
m o ż n a  w i ę k s z ą  oka za ć  p o g a r d ę  p r a w  k o n s t y t u c y j n y c h , j eże l i  m o ż n a  w y ­
r a źn i e j s z e g o  ż ą d a ć  d o w o d u  n i e n a w i ś c i , j a k a  tu  w  p e w n y c h  p a n u j e  mie j scach 
p r z e c i w  w s z y s t k i e m u  co p o l sk i e ,  to  w o l i m y  raczej  r az  n a  z a w s z e  milczeć i 
z  t ć m p r z e k o n a n i e m  w  s am ot no ś c i  p o z o s t a ć ,  że P o l a k  na  w ł a s n e j  s w o j e j  r o-  

a z i n n e j  z i e m i ,  k t ó r ą  o j c o w i e  j e g o  t y s i ą c  l a t  u p r a w i a l i ,  p o z b a w i o n y  j e s t

o j c z y z n y .  —  W p r a w d z i e  część  j a k a ś  n a s z y c h  p o p e ł n i ł a  b ł ą d ,  k t ó r y  n a w e t  
w  oczach  w i e l u  za  w y s t ę p e k  p o c z y t a n y m  b y ć  m o ż e ;  ale k a ż d e m u  w i a d o m o ,  
że  o b o k  nich massa  u m i a r k o w a n y c h  i g o d n y c h  m ę ż ó w  dz ia ła ł a  i l u b o  z  t r u ­
d n o ś c i ą  s t a r a ł a  się  t e r r o r y s t o m  o p ó r  s t a wi ć .  P o m i m o  t ego  ośmi el a  s i ę  w ł a ­
dza  r z ą d o w a  r o z w i ą z y w a ć  w y d z i a ł  mie j ski  s to l ic y  i t y m  s p o s o b e m  c ał e  
mias t o  u c zy n i ć  ucze s t n i k i em t e g o ,  co za  p o w ó d  nieszczęścia  n as z eg o  mia s t a  
p od a j ą .  K i e d y  W i e d e ń  p r z e z  s w o j e  u r z ę d o w e  o r g a u a  p r a w i e  c a ł y  mi es i ą c  
w  o t w a r ł e m  mia ł  u dz ia ł  p o w s t a n i u  p r z e c i w  c es ar sk im w ł a d z o m ,  g d y  p r z e z  
d o b r z e  u o r g a n i z o w a n y  plan  stol ica p a ń s t w a  sta ła  s ię  w y r a ź n e i n  o g n i s k i em  
r e w o l u c y i ,  w t e d y  i r a d a  m ie j sk a  w i e d e ń s k a  r z uc i ł a  się w  r u c h  i p o d a w a ł a  
r e w o i u c y i  ś ro d ki  i s t rzeg ł a  j e j  p o r z ą d k u .  P o m i m o  tego  p o  z d o b y c i u  mi as t a  
ani  na  k w a d r a n s  z a w i e s z o n ą  nie b y ł a ,  p r z y n a j m n i e j  t y l e  p o s z a n o w a n i a  o k a ­
za ł  ks.  W i n d i s c h g r a t z  zasadz ie  k o n s t y t u c y j n e j , że  jej  nie  p o z b a w i ł  tej  p o d ­
s t a w y .  Inacze j  p o s t ę p o w a ł  br .  H a m m c r s t e i n  i a b y  n i cz ego  nie b r a k o w a ł o ,  
c o b y  j es zc ze  t e m u  b o l e s n e m u  z d a r z e n i u  g o r y c z y  d o d a ł o ,  u r z ę d o w a  na sz a  
ga ze ta  zami eszcza  j es zcze  t ak n a z w a n e  u z as a dn i en i e  t ego  k a s u j ą c e g o  r o z p o ­
r z ą dz en i a ,  Część  o b y w a t e l i ,  t a k  o ś w i a d c z a  j e n e r a ł  H a m  m e r  s t e i  n , p o ­
da ła  skargę. ,  że  w y b o r y  do  r a d y  mie j sk ie j  p o d  w p ł y w e m  t e r r o r y z m u  się 
o d b y ł y ,  nie  m o że  o n a  z a t em b y ć  u w a ż a n ą  j a k o  z a s t ę p c z y  o r g a n  o b y w a t e l ­
s t w a ,  n a s tę pn i e  że r ad a  d o p u ś c i ł a  się  c zy n n o ś c i  j a w n i e  obe cne j  f ormie  r z ą d u  
n i e p r z y j a z n y c h  i p r z e z  to z u p e ł n i e  zan ied ba ła  s p r a w y  s to l icy .  P r a w d z i w o ś ć  
tego c iężki ego o s k a r że n ia  u d o w a d n i a  bar .  H a m in e r s t e i n  tein j a k o b y  r a d a  
u r z ę d o w n i e  udz ia ł  mia ł a  w  p r z y m u s o w e m  w e r b o w a n i u  n i e u p r a w n i o n y c h  
o só b  do g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  i w  a dr es i e  z  dn i a  2 4 .  P a ź d z i e r n i k a  w  k t ó ­
r y m  r ad a  o św ia d cz a  s e j m o w i ,  że  p odz ie l a  w  z u p e ł no śc i  r e w o l u c y ą  dn ia  6 .  
P a ź d z i e r n i k a  i g o t o w ą  j e s t  w j e j  s p r a w i e  p o w s t a ć .

G d y  u k ł a d a n o  a dr es s  p r z y c h y l n y  d o  s e j m u , b y l i ś m y  p r z e c i w n i k a m i  
j e g o ,  u z n a w a l i ś m y  b o w i e m  k ł a m l i w o ś ć  i b e z u ż y t e e r n o ś ć  l ego  p o d a n i a ;  dla  
tego j e d n a k  całą  r a d ę  r o z w i ą z y w a ć  i s a m o w o l n i e  i n n ą  s t a n o w i ć ,  t ego  n i e  
zdo ła  ani  s t a n  o b l ę ż e n i a ,  ani  ż a d n a  inna  o ko l i cz noś ć  w  p a ń s t w i e  k o n s t y t u -  
c y j n e m  u s p r a w i e d l i w i ć .  R y ł o b y  d o s t a t e c z n ą  r z e c z ą  oddal i ć  n a j g ł ó w n i e j s z y c h  
k r z y k a c z y  a lbo ich p o l u b o w n i e  d o  u s t ą p i e n i a  n a k ł o n i ć ;  ale t ak  z da j e  się j a ­
k o b y  z c a ł y m  bl ask iem oka za ć  chc i an o l u d o w i ,  n i e  t y l k o  b u r z y c i e l o m  ale 
s p o k y j n y m  n a w e t  m i e s z k a ń c o m ,  iż pos i ada  się  t a k ą  w ł a d z ę ,  k t ór ej  w o l n o  
nie mieć  na nic w z g l ę d u .  K o m e n d a n t  j e u e r a l n y ,  j a k  o ś w i a d c z a ,  u w i a d o ­
mił  m i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n . ,  że  w  s w o i m  czasie n o w e  z a rz ąd z i  w y b o r y ,  
a b y  j e d n a k  t e m u  n a  p r z y s z ł o ś ć  d r o g ę  u t o r o w a ć ,  w y s z u k a ł  2 0  c z ł o n k ó w  
r o z w i ą z a n e j  r a d y  m i e j s k i e j ,  d o d a ł  im w e d ł u g  w ł a s n e g o  u g o d o b a n i a  2 0  o b y ­
wat el i  w p o m o c  i p o w i e r z y ł  im z u p e ł n i e  w ł a s n o w o l n i e  s p r a w y  mias ta .  Na  
ich czele stoi  n a d t o  j es zc ze  ces.  r ad zc a  c y r k u l a r n y  H ó p ł l i n g e n ,  k t ó r y  p r z e ­
w o d n i c z y  w  magi st rac i e .  T o  w s z y s t k o  z o w i e  się  k o n s t y t u c y ą .  Có ż  p o w i e ­
cie na t o ,  że m imo  w s z y s t k i c h  z a o s t r z e ń  p r z e c i w  P o l a k o m ,  r u sk i e j  ś w i ę t o -  
j u r s k i e j  r adzie  z u p e ł n a  p o z o s t a w i o n a  j e s t  w o l n o ś ć .  Z a m i e r z o n e  (ale  j e s zc ze  
nie u s k u t e c z n i o n e j  u t w o r z e n i e  legii pol skie j  m u s i a ł o  n i e z m i e r n ą  b y ć  z b r o ­
d n i ą ,  k i ed y w ten s p o s ó b  j e s zc ze  w  ł on ie  mat k i  ka rzą .

L w ó w ,  dn.  9 .  G r u d n i a .  — S z k o ł y  g i m n a z y a t n e  i l icealne z o s t a ł y  j u ż  
o t w a r t e  w  całej  p r o w i n c y i ,  w y j ą w s z y  w  T a r n o p o l u ,  gd z i e  z p o w o d u  z n ie ­
s ienia  z a k o n u  j e z u i t ó w  t a k o w e  aż  do  p r z y s z ł e g o  r o k u  s z k o l ne go  z a m k n i ę t o ,  
a b y  p r z y  n o w e i n  ich o t w a r c i u  m ia n o  s p o s o b n o ś ć  z a p r o w a d z e n i a  s zkó ł  r u s k i c h .  
J ę z y k  pol ski  t y lk o  j a k o  d o w o l n y  p r z e d m i o t  j e s t  w y k ł a d a n y ,  a r z ą d  n a z y w a  
to  z r ó w n o w a ż e n i e m  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i ;  p o d o b n o  w  całej  n a w e t  Ga l i ­
cy i , w s z y s i k i e  p r z e d m i o t y  n a u k o w e  b ę d ą  w y k ł a d a n e  w  j ę z y k u  n iemi ec kim,  
a ki lka  t y l k o  g o d z i n  t y g o d n i o w o  z aj mi e  n a u k a  j ę z y k a  o j c z y s t e go .  U n i w e r ­
s y t e t  t u t e j s z y  p r z ez  z b o m b a r d o w a n i e  p o z b a w i o n y  ws z e l ak i ch  z a k ł a d ó w  i g a ­
b i n e t ó w ,  n i gd y  z a p e w n e  j u ż  do d a w n e g o  nie w r ó c i  b o g a c t w a ;  u l e p s ze ń  zaś  
w e w n ę t r z n y c h  nie t r ze ba  się n a w e t  s p o d z i e w a ć , g d y  n a k az em  g u b e r n a t o r a ,  
z n ie s i o n ą  zos t ał a  r ada  s z k o l n a ,  z k t ó r e j  w y j ś ć  m o g ł y  z czasem k o r z y s t n e  
r e f o r m y  w  z a n i e d b a n y m  s y s t e mi e  n a u k o w y m  Gal icy i. R a d a  sz ko l na  na  za ­
w a d z i e  R u s i n o m  do p r z y t l u m t e n i a  pol skie j  n a r o d o w o ś c i  w  s z k o ł a c h ,  m i e j m y  
j e d n a k  n a dz i e j ę ,  iż g d y  nas  p r z e z  t r z y  ć wi er c i  w i e k u  nie  z n i e mc zo no ,  t o  
i R u s i n ó w  z n as  nie tak p r ę d k o  z r o b i ą ,  j a k b y  sob i e  r z ą d  t ego  ż y c z y ł .

Z a  ki lka  dni  ma  się  z t ą d  udać  d e p u t a c y a  d o  O ł o m u ń c a  z p r o ś b ą  o w s t r z y ­
mani e  z a m i e r z o n e g o  p o dz i a ł u  Gal icy i ,  a l u bo  a d r es s  w  n a j u n i ź e ń s z y c h  z r e ­
d a g o w a n y  z os t a ł  w y r a z a c h  i t chn i e  c a ł y  l o ja l no śc ią ,  j a k ą b y  się  p i ó r o  k a ­
ż d eg o  b i u r o k r a t y  szczyc ić  m o gł o ,  w ą t p i m y ,  c zy  d o p n i e  z a m i a r u  s w e g o .  
W s z y s t k i e  p o d o b n e g o  r o d z a j u  a dr es s a  i p o d a n i a ,  k t ó r y m  choci aż  n ie ra z  
j u ż  z a d o s y ć  u c z y n i o n o  w u s t n y c h ,  a n a w e t  p i ś m i e n n y c h  o b ie t n i c a c h ,  n a  
nic  się d o t ą d  nie z d a ł y .  P o b ó r  do  w o j s k a  o d b y w a  się t u  na  o b sz e r n i e j s z ą  
ska lę  j a k  k i e d y k o l w i e k ;  w y ł a w i a j ą  w s z y s t k ą  m ło d z i eż  i n a w e t  l u dz io m d o j ­
r z a ł y m  nie  p r z ep u s z c z a j ą .  D o br z ań s k i  r e d a k t o r  Gaz.  na r .  i pr of ,  m a t e m a ­
t y k i  G r o s s  wz i ęc i  d o  w o j s k a  j e szc ze  o d s t a w i e n i  nie  zos ta l i  i są  d o t ą d  p o d  
s t r a żą .

Z  d z i e n n i k ó w  w y c h o d z ą  t u  G a z e t a  l w o w s k a ,  Z o r z a  h a l i c k a  
i M e c is z ew sk i eg o  P o l s k a .

T a r n ó w  1 9 .  G r u d n i a .  — W c z o r a j  p r z e w o z i l i  p o d  s t r a ż ą  p r z e z  T a r ­
n ó w  J a n a  D ob r z a ń s k i e g o ,  r e d a k t o r a  G a z e t y  N a r o d o w e j .  C z t e r y  t y g o d n i e  
s i edz i ał  w e  L w o w i e  w  wi ęz i en iu .  W y p u s z c z o n o  g o  p o t e m  n a  w o l n o ś ć ,  
n i e  s p y t a w s z y  g o  p r z e z  c a ł y  czas o n i c ,  nie  z r o b i w s z y  n a w e t  z  n i m  p r z e z  
c a ł y  czas an i  u s t n e g o  ani  p i ś m i e n n e g o  p r o t o k u ł u .  J e d y n i e  z a p y t a n i e  p o s ł a -
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no do W ied n i a ,  czy on tam podczas wy pa dk ów  paździ ern ikowych  niemiał 
jakiego udziału.  Gdy z Wiedni a  przyszło,  iź najmniejszego śladu niema 
aby  miał udział  w wypadkach  w iedeńsk i ch , uwo ln iono go z więzienia.  Lecz 
u bramy czekał j uz  r ewizor  od policyi z czterema żołnierzami ij z a p ro w a­
dził go do assenterunku.  Ta m zasłonił  się legi tymacyą szlachectwa i do 
domu puszczony  został .  Pomimo  to jeneralna komenda kazała mu  jeszcze 
raz złożyć papiery udowodnia j ące  j ego szlachectwo.  Gdy  te papiery sarn 
zaniós ł  uwięziono go po raz drugi  z tein zas t rzeżeni em,  że pierwej  papiery 
muszą  wyegzaminować ,  a potem dopiero na wolność puszczony będzie,  je-  
źli się pokaże ,  iź j ako szlachcic jes t  wo lny  od legi tymacyi .  Siedział  zn ow u  
dni kilka. Dziewiątego G ru d n i a  do więzienia p rzyszedł  p l a c - m a j o r  i le­
karz  wo j sk ow y  i nie opa t ru jąc  go p r aw ie ,  zaprowadzi l i  go do kasarni i p r z y ­
sięgę złożyć  na żołnierza kazali.  P r zy t em  p l a c - m a j o r  oddał  mu papiery 
z t ym doda tk iem,  że wpra wdz i e  jakiś Stani sł aw Dobrzański  by ł  szlachcicem, 
ale nie ma d ow od u  czy ten właśnie  jes t  j ego ojcem,  że może jaki  inny S ta ­
nis ław Dobrzański  nieszlachcic być także jego ojcem. Z  kasarni  z ap row a­
dzono go do s t okhauzu a n i epozwol iwszy mu się widzieć ani z żoną  i dzie­
ćmi ,  ani z resztą rodziny,  nazajut rz  pod s t rażą  w ypr aw io no  do pułku  Rei-  
s i nge r ,  do Josefstadt  w Czechach.  Wio-zą go więc od stacyi i wszędzie na 
noc  oddając go do s tockhuuzu.  Domyśl ają  się t u t a j ,  iż to Stadion nakazać 
cały ten proceder  kazał .  Dobrzański  najwięcej  przyczyn i ł  się do usunięcia 
Stadiona  z Galicy i. Pomimo  zakazu Stadiona  zawiązał  we  Lwow ie  radę 
n a r o d o w ą ,  w y toczy ł  skargę przeciw S tad ionowi  do min i s t e ryum,  jeździ ł  
z tą skargą  do Wiedn ia .  Pisał  owe  memorandum przeciw zar ządowi  do ­
tychczasowemu Gal icyi ,  które  wniesione zosta o przed zawiązany z począ t­
k u  wyłączni e  ku temu celu komitet  gw ardy i  w Wiedn iu  co stało się p r z y ­
czyną  upadku  ministra sp r aw  zagranicznych dnia 4- i 15- Maja.  Po  u s u ­
nięciu Stadiona  z Galicyi pisał wiele do pism wiedeńskich w celu n iedopu­
szczenia S tadiona  do minis teryum.  Depu towani  gal icyjscy powinn i  przecie 
uż yć  wszelkich sposobów,  aby Dobrzańskiego uwolniono.  Słychać  że Do 
brański  ma być  w j ednym z ok ręgów wyborczych  w y br an ym  na d epu tow a­
nego.  Istotnie by łaby to najlepsza demons tracya  przeciw nadużyciom te­
raźni ej s zym we L w o w i e ,  gdyby  szeregowiec oddany w r ek ru ty  za p o l i t y ­
czne swe czynności ,  w kitli żołnierskiej  s t anął  w sejmie by nadużyc i a  te mi­
n is t e ryum wytknąć .

W i o c h y .
P ro j ek t  do kons ty tucy i  włoskiej  7- G ru dn i a  izbom r zymskim p rzed ło ­

żono.  Sp rawoz daw ca  Pantaleoni  wyjaśni ł  cel ,  s ł użący  za pods t awę  do p ro ­
jektu w  s łowach nas t ępujących : » P ragni emy  skoj arzyć  związek famil i jny,  
w  skut ek którego W ło c h y  znów będą j ed nym  na rodem;  chcemy władzy,  
k tó r aby  związku  tego dobitnie st rzegła i interessów na rodu  dopi lnowała."  
Posicdzcuie  8 .  G ru d n i a  było daleko ważniejszein.  Kiedy doniesiono o od ­
daleniu deputacyi  rzymskiej  do papieża , co oznakmi wielkiego ni ezadowo­
lenia p r z y j ę ło ,  uczyni ł  j eden z depu towanych  wn iosek ,  aby wybrać  ko- 
mi ssyą z pięciu c z ło n k ó w , k tór aby rozporządzi ł a  środki  potrzebne dla do­
b ra  kraju.  Bonapar te  (Canino)  zaś wys tąpi ł  z p o p r a w k ą ,  aby w tym celu 
us t anowić  rząd t ymczasowy  z łożony z dwóch świeckich i jednego ducho­

wnego  członka.  Minister  Gal let t i  z ap ropo now a ł  środek po j ednawczy ,  to  
j es t  koin i ssyą ,  k tó raby zdała spr awę  z położenia r zeczy i przedłożyła  ś rodki ,  
j ak i chby  się chwycić  należało z uwzględnieniem ob ydwóch  wn iosków po ­
przednich.  Izba jednakże przyj ęła  wniosek depu towanego  Pantaleoni  i za ­
mianowała członkami koinissyi panów S tu rb in c t t i , Fuscon i ,  I lczzi ,  Screni  
i Lunati .  — Circolo romano nadzwycza j  się oburzył  odprawien i em depu t a ­
cyi rzymskiej .  Pismo z Rz ymu  zamieszczone w C o n c o r d i i  t u r y ń s k i e j  
g łos i ,  że jener ał  Zucchi  pisał  do minis tra G a l l e t t eg o , iż przewidzi ał  plan 
Gar ibaldego,  k tóry do tego zamierza ,  aby w Bolonii i Commachio p o ­
wstani e do skutku dop ro wa dz i ć ,  p rzep rawić  się przez Po i zaczepić A u -  
s t r y a k ń w ,  k tó r zy by  potem nieochybnie  wpadl i  do pańs twa  papiezkiego.  
Zucchi  miał także pisać do Campel lo,  aby mu powiedz ieć ,  że uważa  go j a k o  
przychy lnego powst an iu  i zdolnego do oczerniania n i eobecnych ;  że ma j e ­
dnakże nadzie ję ,  iż przyjdzie  czas,  gdzie go będzie mógł  pociągnąć do od ­
powiedzialności  za jego post ępowanie  niegodziwe.  Mass imo d’Azeglio p r z y ­
był  1 2 .  Grudnia  do T u r y n u .  Prassa j u ż  uważała  nazwisko to za niezdolne 
do wzbudzenia  zaufani a,  co się, też wyk aza ło :  gdyż  nieudalo mu się u t w o ­
rzyć gab ine tu ,  i powołano  13-  Grudnia  po połudn iu  Giobertego do króla.  
Tymczasem demons t racye  l udowe objawiały się wciąż w Genuy  i I 2 .  G r u ­
dnia postać nader  g roźną  pr zybrały .  Jeżeli s t r onni c two wo jny  natychmias t  
za ster  nieujmie,  to Genua za kilka dni będzie r z ecząpospo l i t ą! S t ronn i c two  
republ ikańskie  gotuj e teraz we Włoszech  si ły nadzwycza jne ,  i wszędzie 
mocno się u sadowi ło;  w Sycy l i i ,  w Kal ab ry i ,  L iw or n i e ,  F lo r ency i ,  Ge­
nuy ,  T u ry n i e  i nakoniec w g łó w n y m  t e r e z j e go  obozie w W e ne c y i .  W  tćm 
mieście odk ry to  po dobno ,  według wieści rozgłoszonych dnia 12 .  w M e d y -  
olanie,  sprzysiężenie szlachty na rzecz A u s t r y i ; ko rr espondeneye  jednakże 
z 1 2 .  m. b. wpros t  z W e n e c y i  nic o tern nie wzmiankuj ą.  — W  M e d i ­
o l a n i e  odbyła  się uroczys tość  z pow odu  wstąpienia  na t ron cesarza F ranci ­
szka Józe f a ,  w której  ludność nie brała żadnego udziału.

Aus t r acy  podobuo  w  rzeczy samej przeszli w dwóch miejscach rzekę 
Po do legacyi i zarazem działają silnie przeciw Wenecy i .

D a n i a .
K i e l ,  d. 17 .  Grudnia .  — W ła ś n i e  nadeszła wiadomość ,  że król  p r u ­

ski rozkazem gab ine towym z 7.  m. b. dozwol i ł  oficerom p rus k im ,  k tó r zy  
na czas n iepewny  do armii  naszej  wstąpi l i  ( t ak ich  bowiem tylko odwołano)  
pozostać jeszcze do 1. Kwietnia  r. p . ;  lecz do czasu tego mają się o św iad ­
czyć ,  czy chcą powróc ić  albo czy też zamyś la j ą na dobre wys tąp ić  w  s ł u ­
żbę szlezwicko-kol sz tyńską .  T rzeba  bowiem pomiędzy oficerami pruskimi  
tutaj  zostającymi t r zy  rozróżnić  ka tego rye ;  jedn i  k tó rzy  j u ż  s t anowczo  do 
wojska  naszego ws t ąp i l i ,  inni mają pozwolenie  jeszcze za dwa  lata p o w r ó ­
cić do armii p rusk i e j ,  a inni jeszcze nakoniec byli tylko tymczasowo i na  
czas n iepewny w szeregi nasze wst ąp i l i ,  i do tych ostatnich właśnie t ylko 
odwołanie  owo  się ściągało.  Lecz tego n i e spowodowa ły  wcale w y k ro cz e ­
nia dyscyp l inarne ,  które się tu i owdzie w korpusach  armii  naszej w y d a ­
r zy ły ,  tylko porządek w armii  pruskiej .  — Z Alsen d on osz ą ,  że szambetan 
R ig c l , niegdyś szef ł andszturmu i guberna tor  nagle zniknął .  Spodz i ewa ją  
s ię,  że teraz stan rzeczy w Alsen pomyślniejszy weźmie kierunek.

U W I A D O M I E N I E  P U B L I C Z N E .
N ie w ia d o m i  w ie r zyc i e l e  zmar i ego  w  R e i n e r z  

dn i a  13. L ipca  1818* r. A p o l l i t i a r c g o  KI  c-  
i n e n s a  Ż ó ł t o w s k i e g o  z K ą s i n o w a ,  p o ­
w i a t u  Szamotu l sk i ego . ,  u w ia do m i a j ą  się niniej -  
s zem o n a d c h o d z ą c y m  podz i a l e  pozo s t a ło śc i  
z  tein w e z w a n i e m ,  a b y  p r e t e n sy e  s w o j e  w  p r z e ­
c iągu t r zech  mie s i ęcy  p o d a l i ,  i naczej  z l a k ó w e -  
mi  w sk u t e k  §. 137! i nas t ęp .  Ty t .  17. Cz ęśc i  I. 
p r a w a  p o w s z e c h n e g o  k r a j o w e g o ,  do  każdego  
7. w s p ó ł s u k c e s s o r ó w  od dz i e ln i e  w miar ę  s c he d y  
j e go  odes łnnemi  będą .

P o z n a ń , dn i a  11. G r u d n i a  1818.
K  r ó l .  S  ą d  G  I ó w  u y  Z  i e ni i a ń s k i : w yd z i a ł  

s p r a w  o p i e k u ń c z y c h  i s p a d k o w y c h .

W Y W O Ł A N I E .
W  ks i ędze  h y p o t e c z n e j  d ó b r  z i emski ch  U  z ti­

r z e  w  o p ow ia tu  Ś re d z k i e g o  t u t e j s zeg o  W i e l ­
k i ego  X ięs twa  za p i s ano  w  Kubr .  III.  Nr .  21. :

a. kapi t ał  153 Ta l .  21 sgr .  5  fen.  z p ro c e n t e m  
p o  5. od  sta, a w szczegó lnośc i  o d  112 Ta l .  
21 sgr.  2  fen.  o d  dn ia  18. L ipc a  1838  , od  
4 Ta ł .  13 sgr. o d  dn i a  21.  Ma j a  1838. ,  i od  
36  Ta ł .  14 sgr.  3 fen.  od  dnia  12. L ipca  1838 , 
j a k o  d ług  dz i edz i ca  t y ch ż e  d ó b r  L i p s k i e ­
g o  na l eż ący  A l b e r t o w i  K r y g e r  dz i e ­
r ż a w c y ,  i n iemnie j

b. 6  T a l  5  sg r  5  fen.  k o s z t ó w  w e d l e  r o z p o ­
r z ąd zen i a  z  dnia  1 K wi e tn i a  1840.  r o k u .

P o z y c y e  te j nż  są sp ł a c o n e ,  l ecz  w y s t a w io n e  
n a  t a k o w e  d o k u m e n t a ,  j a k o  t o :

w y r o k  z dni a  21.  W r z e ś n i a  1839. ,  r ekw i -  
z y c y a  sędz i ego  p r o c e s s o w c g o  o i n t abu l acyą  
z dn i a  11. L u t e g o  1840 . ,  n i emnie j  w y k a z  
h v p o t e c z n y  r e k o g n i e y j n y  na u sk u t ecz n io ną  
i n t a bu l ac yą  z dn ia  1. Kwi e tn i a  1840.  

z aginę ły .  W  ce lu  w y m a z a n i a  p o z y c y ó w  ty c h

z księgi h y p o t e c z n e j ,  o  co  Z e n o b i a  L u d w i ­
k a  K  o r d u  I a L i p s k a  d z i ed z i czk a  U z a  r z  e w  a 
w n i o s ł a ,  w z y w a j ą  się w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  d o  
p o w y ż s z y c h  suinm i d o  w y s t a w i o n y c h  na t a k o ­
w e  d o k u m e n t ó w  j a k o  w łaśc i c i e l e ,  s p a d k o b i e r ­
cy ,  c e s s y o n a r y u s z e ,  pos i edz ic i c l c  z a s t awn i  l ub  
też z i nnych  j a k i c h k o lw ie k  p o w o d ó w  p r a w a  j a ­
k o w e  rościć  mogl i ,  a b y  się z t a k o w e m i  n a j p ó ­
źniej  w t e rmin i e  na d z i e ń  12.  L u t e g o  18-19.  
p r z e d  p o łu dn i e m  o godz in ie  10. p r z e d  d e p u t o ­
w a n y m  Ur .  G u t s c h  R e f e r e n d a r y uszem w izbic 
na sze j  i n s l ruk cy j ue j  w y z n a c z o n y m , zgłos i l i ,  
w p r z e c i w n y m  b o w i e m  razie  z p r a w a m i  swe’mi 
prek  l o d o w a n i  zo s t aną  i w y m a z a n i e  p o z y c y j  
t y ch  z księgi h yp o t e c z n e j  nastąpi .

P o z n a ń ,  dnia  17. Paźdz i e rn ika  1848.
K r ó l e w s k i  S ą d  N  a d z i e in i a ii s k i.

W y d z i a ł  p r o c e s s o w y .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  u> P o z n a n i u ,  

dnia  24.  L i s t op ad a  1818 r.
G r u n t  z o g r o d e m  B a l t a z a r a  R y m a r k i c -  

w i c z a , R eg i s l r a l o r a  tu t e j s zego  S ą d u  G ł ó w n e g o  
Z iemiańsk i ego ,  tu na p r zedm ieśc iu  Sg o  Marc ina  
p o d  l iczbą 117. p o ło ż o n y ,  o s z a c o w a n y  na 5199  
T a l . 2 5 sgr.  4 fen. w ed l e  t axy,  mogące j  b y ć  p r z e j ­
rzane j  w ra z  z, w y k a ze m  h y p o l e e z n y m  i w a r u n ­
kami  w B e g i s l r a t n r z e , ma  b y ć  d n i a  10.  L i p c a  
1 8 4 9 .  p r z e d  po łu d n i e m  o godz.  U .  w  miejscu 
z w y k ł e m  po s i edz eń  S ą d u  sp r ze d a n y .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N ic w y d z i e r z a w i o n e  d o t ą d  miejsca  w  cb l eb o -  

wui  p r z y  f ron fe śc i e ,  i n a  s t a ry m  ry n k u  p r z y  
w a d z e  mie jsk ie j ,  w  te rmini e  dnia  2. S t y c z n i a  
r.  p.  w  w t o r  c k p r z e d  p  n ł u  d  u  i e  m o g o d z .  
10,  n a  R a l u s s u  p r a e z  d e p u t o w a n e g o  na szego

R a d z c ę  miasta  Pana  T h a y l e r a  pub l i c zn i e  na j ­
w ięce j  d a j ąc e m u  na ro k  j e d e n ,  t. j, d o  k o ń c a  
G r u d n i a  1 8 4 9 .  w y p u s z c z o n e  b y ć  mają.

C h ę ć  dz i e r żawien i a  ma j ą cy ch  w z y w a m y  z n a d ­
mie n i en i em ,  iż l i cy t acya  za  mie j s ce  z am k n i ę t e  
od  30  Ta l . ,  za m ie j s ce  o t w a r t e  od  15 Ta l .  z.i- 
c zy na ć  się będzi e .

P o z n a ń  , dnia  20.  G r u d n i a  1848.
M a g i s t r a t .

W ory fin a ln ie  zarodowej nur/.uriii 
w P r. Otlet'herff»« (kolej żelazna UII- 
lii-linuuNlia) w powiecie Itaciboi-Mkim 
oihtnul Mię na Mprzedaż od iluiii 90. 
€lnult*ia r. b. znaczna,! liczba trzech- 
i dwuletnich tryków z nabita i bardzo 
cienka wełna < po cenach Mtalych ale 
do czasowy ch okoliczności zasto'aowa> 
in ch. Trzoda w olna jest Oli wszelkich 
chorób dziedzicznych i posiada ju ż  
oil ilnirmi ii-ziijtiiśf itinrxzi'chtiit.

1’ruMki Oderberjc. d. 15. Griiilnial848.
Zarząd dóbr .

Bió ro  Kró l .  k o m a n d y t y  b a n k o w e j  w  P o z n a ­
niu zn a jd u j e  się o d  2 3  G r u d n i a  1818.

p o d  N r .  14.  W i l h e l m o w s k i e j  u l i c y .

Stan  Term om etru i B arom etru} oraz k ie ru n ek  tciatru  
w P o z n a n i u .

D z ie ń . S la n t r rm o n ic t ru Stan
barom etru W i a t r .

I I I I | I I I 7 . S Z > | n aj wyż.
17. I* nul i i . +  3 , o ° + (i, 2° 27'' 7, 1’“ Zachodni.
18. - +  C 2 * + 3,5* 27" 10, 4'" Polu. z.
19. - -  7,1)" + 1,5° 28" 0, 7 " Północny.
20. » — 8 , 0 ° — 4,0“ 28 ' 3, 0'" Półn. w.
21. - -  11 ,2 ° — 3 ,5 “ 28" 7, 7'" dito
22. - — 2 , 0 ° + 0 ,4“ 28" 5, 0'" Póln. z.
3-3. - -  3 , 1 ° 0 ,5 “ 28" 6, 0"' Pol udu, z.


